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1 8 4 3 .W  P o n i e d z i a ł e k  dn i a  6. Marca.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a .  — D w ór Królewski julro dnia 

2 . M arca przywdziewa żałobę na dwa tygodui 
po ś. p. J . K. W . Hrabi L e c c e ,  bracie Naj. 
Króla obojga Sycylii, a na trzy dni po J . O. 
Xięciu F  r y  d e r  y  k u A u g. E  m i 1 u z u S c h le s ­
w i g - H o l s t e i n .

Berlin, dnia 1. Marca 1843 . r.
Pod niebytność W . mistrza obrządków, 

v o n  A r  n i m ,  Podczaszy,

Z  P o z n a n i a ,  dnia 5. Marca.
Zwołany przez Naj. Króla szósty Sejm pro- 

w iucyalny W ielkiego Xięstwa Poznańskiego 
w dniu dzisiejszym mianowany Królewski Kom- 
tuissarz, N aczelny Prezes B e u r i n a n n ,  u ro ­
czyście zagaił; przyczein zebranym pro win- 
cyalnym  Stanom następujące Najwyższe dekre- 
ta propozycyjue objawione zostały:

M y  FR Y D ER Y K  W IL H E L M  z Bożej łaski 
K ról Pruski etc. etc. 

oświadczamy Naszym na Sejm Prowincjalny 
W ielkiego Ńięstwa Poznańskiego zebranym  Sta­
nom Nasze łaskawe pozdrowienie.

Pomni danego w  Naszym dekrecie zagajają­
cym z dnia 23. Lutego 1841. przyrzeczenia, iż 
ku ożywieniu działań stanowych Sejmy wszy­
stkich Prowincyj Monarchii co dwa lata zgro­
madzać będziem y, zwołaliśmy obecnie Nasze 
wierne Stany celem odnowionego zajęcia się 
swą czynnością w zgodnym z ustawą organi­
czną sposobie. — Zwrót oka na ubiegłe od 
ostatniego ich zebrania dwa lata, czulą nas 
względem Boga napełnia wdzięcznością. Mie­
liśmy w tym czasie pociechę zwiedzenia osobi­
ście wszystkich niemal prowincyj Naszego P ań­
stwa, przekonania się o ich błogim wzroście pod 
opieką błogosławieństw pokoju i pracowitości 
i powzięcia wiadomości o ich życzeniach i po­
trzebach w skutek bezpośredniego do Naszych 
w iernych poddanych przemawiania. W szędzie, 
gdzieśmy się zatrzymali, niesiono Nam najja- 
wniejsze dowody wylanej miłości. D ow ody 
te prawdziwą serce Nasze ojcowskie napaw ałjr 
słodyczą.

O parci na tej miłości, pokładając radosną u- 
fuość w Bogu i Naszym ludu, nieprzestaniem 
poświęcać Naszej pieczołowitości sławie i cało­
ści ojczyzny, prawom i pomyślności wszystkich 
Stanów.
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U żyw ając nieprzerw anie p o ko ju  zdołaliśm y 
W rzeczonym  czasie zwolnić podatk i N aszych 
w iernych  poddanych . A llewiację w  podatkach, 
do k tórej uczyniliśm y ostatnim  Sejmom nadzie­
ję ,  w ysłuchaw szy  w pierw  zd a ń . N aszych S ta­
nów , w prow adziliśm y od dnia 1. S tycznia r. b. 
w  w ykonan ie  i podw yższyli do sum m y dw óch 
m ilionów  T alarów . Zgodnie z życzeniem  zna­
cznej w iększości Sejm ów  zarządziliśm y użycie 
g łów nej ilości tej allewiacji podatkow ej na zni­
żenie ceny  soli, chcąc przezto m ianowicie uboż­
szej klassie N aszych poddanych  spraw ić ulgę w 
obm yślaniu  sobie jednej z najw ażniejszych po­
trzeb  życia.

P rzez odby te  z połączonem i stanów  kom ite­
tam i w szystk ich  P row incyj pod  koniec ro k u  ze­
szłego w N aszej sto licy  B erlinie narady , ziszczo­
nym  został w yrzeczony  w  N aszym  zagajającym  
dekrecie z dnia 2 3 . Lutego 1 8 4 1 . zam iar utw o­
rzen ia p unk tu  zbiorow ego p ro w in cja ln o -stan o ­
w ej działalności, na k tórym  w  dotychczasow ym  
system ie zbyw ało . Przedm iotem  tych  narad  
b y ły  n ie ty lko  bliższe określenia allew iacji w 
podatkach , ale też połączone z nią ułatw ienie 
rozciągłego kolejam i żcłaznem i zw iązku m iędzy 
prow incjam i M onarchii, p rzy  dopoinóżce z fun­
duszów skarbu , i udzielony  już daw niej Sejmom 
do opinii p ro jek t nader w ażnej dla k u ltu ry  k r a ­
jow ej ustaw y względem korzystan ia z rzek p ry ­
w atnych. W  następstw ie tych narad przyszła 
środcześnie allew iacjia w podatkach  do skutku. 
 U staw a o uży tkow aniu  rzek p ryw atnych  z o ­
stała, z uw zględnieniem  życzeń i rad  na rzeczo­
nej Stanów  ostatecznej obradzie objaw ionych, 
p rzez  N as podpisaną i będzie n iebaw nie w y d a­
ną, —  N akoniec uczynione z tak  w ielką je ­
dnom yślnością przez połączone kom ite ty , opi­
nią poparte  ośw iadczenie, utw ierdziło  Nas w po ­
stanow ieniu , ab y  przy  w iedzenie do sku tku  
Związków kolejam i żelaznem i, uznanych przez 
w szystkie P row incje za naglącą po trzebę i za 
jeden z najw ażniejszych środków  coraz silniej­
szego i dzielniejszego w zrostu  państw a i dobre­
go bytu, ułatw ić za pom ocą służących Nam do 
użycia funduszów  p ien iężnych , a szczególnie 
p rzez  przyjęcie rękojm i w e w zględzie prow izyi 
od  kapitałów  zakładow ych. N asz M inister fi­
nansów  zaję ty  jest w ykonaniem  tego zam iaru 
ju ż  to przez techniczne rob o ty  przygotow aw cze, 
już przez uk łady  z przedsiębiercam i b u d o w y

dróg żelaznych i pew ni jesteśm y, iż zarząd N asz 
przy tem  z zapałem  przez mające w tym  szcze­
gólny udział p ro w in c je , pow iaty , k o rp o rac je  i 
p ry w atn y ch  w spieranym  będzie w  m iarę p o ­
trze b y  śpiesznego i silnego popierania w ielkiego 
dzieła p rz y  pom ocy funduszów  skarbu , do k tó­
re j nadzieja w skazana.

Je ż e li w edle tego n arad y  K om itetów  n ajp o ­
m yślniejszy  pod  w zględem  poszczególnych od ­
nóg ich działalności ob jaw iły  s k u te k , nie m oże­
m y i p rz y  tej sposobności nieośw iadczyć p o ­
w tó rn ie , iż oczekiw ania, do jak ich  N as duch i  
gorliw ość tego zgrom adzenia w  ogólności u p o ­
w ażniały , sow icie spełnione zostały, i że je d n o ­
m yślne i oględne w ejście w zam iary N asze , ró ­
w nie jak  zaufanie; okazane p rzez  rep rezen tan tów  
S tanów  w szystkich P row incyj do skierow anych  
ku pom yślności k ra ju  usiłow ań w ładz N aszych, 
w ielkie nam  spraw iło  upodobanie.

O braca jąc  się teraz do odpow iednich  organi­
zacji działań Sejm ów  prow incja lnych , milo 
N am  przypom nieć Sobie duch m iłości i zaufania 
ku Nam, k tó ry  p ierw sze ich zebranie pod rządy 
N aszem i napełniał. P ragnąc z niepłonną na 
d z ie ją , ażeb y  duch ten górow ał zaw sze w  N a ­
szych w iernych  Stanach i żyw o je zajm ow ał 
p rzy  naradzaniu  się nad w ym ienionem i nastę­
pnie przedm iotam i, k tó re  pod  ich trosk liw e i 
g runtow ne oddajein roztrząśnienie, ścisłe ro zw a­
żonej ich ra d y  oczekujem y.

1. N o w a  k s i ę g a  p r a w a  k a r z ą c e g o
G d y  N asz spoczyw ający  w  B ogu N ajjaśniej­

szy  O jciec raczy ł b y ł  zarządzić rozpatrzenie 
p raw  karzących  i w  następstw ie tegoż p ierw o- 
ry s  księgi p raw a  karzącego w edle opinii N aszej 
B a d y  S tanu u łożony  został, pierwrorys ten ka­
zaliśm y N aszym  w iernym  Stanom  prze łożyć .

A żeby  o b rad y  nad tem w ażnem  i przestron- 
nem dziełem pew niejszy i dobitn iejszy w zięły 
k ierunek  i nie b y ły  za nad to  w strzym yw ane 
rozb iorem  pojcdyńczych  szczegółów, kazaliśm y 
z księgi p raw a  karzącego zeb rać  szczególniej 
w ażne we w zględzie p rak tycznym  głów ne pun- 
kta i z dołączeniem  rozbiera jących  je  uw ag o- 
znaczyć N aszym  w iernym  Stanom  jako  takie 
względem  k tó rych  przedew szystk iein  i głó­
w nie zdanie sw e w yrzec mają. —  Mogą je ­
dnakże N asze w ierne S tan y  roztrząsać i resztę 
osnow y rzeczonego p ierw orysu  praw a i złożyć 
sw ą opinię.
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D alej kazaliśm y przesłać N aszym  w iernym  
Stanom  p ro jek t ustaw y  o zaprow adzeniu  księgi 
praw a karzącego w raz z uwagam i, ab y  się w tej 
m ierze ośw iadczyły.

2. I n n e  u r z ą d z e n i e  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
w P r o w i n e y i  P o z n a ń s k i e j .

W  następstw ie uwag , k tó re  N asze na czw ar­
ty  Sejm P row inc ja lny  zebrane w ierne S tany  
nad  pro jek tam i ustaw y o innem  uregulow aniu  
podatku  gruntow ego w P ro w in ey i Poznańskiej, 
regulam inu rem issyi tegoż podatku  i dw óch  o d ­
noszących się do rzeczonej ustaw y  instrukcyi 
p o c z y n iły , p ro jek ta  te zosta ły  p rze ro b io n e , a 
przytem  i n iek tó re  uw agam i w yw ołane now e 
postanow ien ia , bez k tó ry ch b y  cel dobitnego 
u regulow ania podatków  P row iney i n ieb y ł osią­
gniętym  , za po trzebne uznane.

G dy  N asze w ierne S tany  niem ogły się jesz­
cze ośw iadczyć w zględem  tych  postanow ień, 
um yśliliśm y następujące p rze rob ione  p ro jek ta

ustaw y  o innem uregulow aniu  p o d a tk u  grun­
tow ego wr P row ineyi Poznańskiej,

regulam inu rem issyi podatku  gruntow ego,

instrukcy i w zględem  układania katastrów  
p o d a tk u  gruntow ego i list b ierczych  p o je ­
dynczych  zew nątrz zw iązku  gm innego po ­
łożonych w łości;

instrukcyi względem ustanaw iania k o n ty n - 
gensów  p o d a tk u  gruntow ego gmin m iejskich 
i w zględem  szczególnego rozk ładania skon- 
tyngensow anej sum m y podatkow ej,

instrukcyi względem  ustanow ienia kou- 
tyngensów  podatku  gruntow ego gmin w iej­
skich i względem szczególnego rozk ładan ia  
skontyngensow anej sum m y podatkow ej,

p rzełożyć im do pow tórnego naradzenia się i 
dołączyć do nich u w ag i, z k tó rych  Nasze w ier­
ne S tany  przekonają s ię , iż w niosk i, o ile cel 
stosow nego uregulow ania podatków  dozw alał 
zostały  uw zględnione i że tem u celow i także 
w yszczególnione specyalnie w  nich zm iany da­
w niejszego p lanu  odpowiadają-

P olecam y N aszym  w iernym  Stanom  pow tór­
n ie , ażeby  ten dla dobra  P ro w in ey i w ażny 
przedm iot raz jeszcze troskliw ie rozw ażyw szy  
opinię swą do dalszej decyzyi Nam podały .

3. Z l i c z e n i e  w o g ó l  c z a s u  p o s i a d a n i a  
p r z e z  s p a d k o d a w c ó w  i p r z e z  s p a d k o b i e r ­
c ó w  p r z y  d o c h o d z e n i u  p o t r z e b n e g o  k u  
w y k o n y w a n i u  p r a w  s t a n o w y c h  t r w a n i a

p o s i e d z i c i e l s t w a  n i e r u c h o m o ś c i .

Zawarte w  ustawach o urządzeniu Stanów  
Prowincyalnych postanowienie, w edle którego 
przy wyśledzaniu potrzebnego do obieralności 
na Deputowanego Sejm ow ego we wszystkich  
Stanach dziesięcioletniego czasu posiadania nie­
ruchomości, gdy ta w linii wstępnej lub zstępnej 
jest odziedziczona, czas posiadania przez spad­
kodawcę i przez spadkobiercę w ogół zliczo­
nym bvć m oże, skłonni jesteśmy rozciągnąć 
także do innych odziedziczeń w  posiedziciel- 
stwie nieruchomości, w ten sposób, ażeby  
przy obrachowaniu potrzebnego dziesięciole­
tniego posiadania nieruchomości w  każdym  
przypadku dziedziczenia czas posiadania przez 
spadkodawcę i przez spadkobiercę razem b y ł 
liczony. Tym  końcem kazaliśmy Naszym  
wiernym Stanom przełożyć dołączony tu pro­
jekt ustawy w  tym przedmiocie i oczekujemy  
ich z nim opinii.

4. P r a w a  o b y w a t e l s k i e  p o s i l a  k o w a n y c h
o s ó b.

G d y  w edle O rd y n acy i miast z dnia 19go 
L istopada 1 8 0 8 . § 15. m iejskie polega na p ra­
w ie spraw ow ania procederów  m iejskich i p o ­
siadania nieruchom ości w  okręgu  miasta, zaczem 
z zaw arlem i w  Z ebran iu  dodatkow ych postano­
w ień z dnia Ąj L ipca 1 8 3 2 . m odyfikacjam i tak ­
że poszlakow ani, od praw  honorow ych o b y ­
w atelskich w y łączen i, m iejskie uzyskać winni. 
N iep rzy zw o ito ść , ażeby  w edle tego i człowiek 
skażony używ ał ty tu łu  honorow ego o b y  w a r  
t e l ,  by ła  na przeszłym  Sejmie pow odem  N a­
szym  w iernym  Stanom K rólestw a P rusk iego  
w niesienia o uchylenie tego ty tu łu , w skutek  
czego w ydaliśm y ustawę z dnia 18go G ru d n ia
1 8 4 1 . Zbiorem  praw ogłoszoną. W  następstw ie
kilkakrotych wniosków o dalsze ustaw y  tej roz- 
ciągnienie, żądam y p rzy  teraźniejszem  zgrom a­
dzeniu Sejmów opinii in teressow anych  S ta n ó w : 
czyli ustaw a la w e w szystk ich  O rdynacją  m iej­
ską z dnia 10. L istopada 1 8 0 8 . nadanych  mia­
stach ma być zaprow adzoną?

Dla tych miast, w  których przejrzana O rdy­
nacja miejska obowiązuje, uiemoże być wpraw­
dzie rzeczoua ustawa w  ogólnej swej treści stó-
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sow aną, k ied y  w edle §fu 14go pierw szej m iej­
skie w  ogólności ty lko  osoboui n ieposzlako­
w anym  udzielać w o ln o , a zatem poszlako- 
w ani w praw dzie  miejskie nieruchom ości n a ­
b y w ać i p ro ced ery  miejskie sp raw ow ać mogą, 
n igdy  zaś miejskiego uzyskać i ty tu łu  honoro­
w ego o b y w a t e l  używ ać niemogą. W e d le  
tego okazu je  się jednak  co do w noszonych do 
kass m iejskich opłat uw zględnienie poszlakow a- 
n y ch  p rz e d  n ieposzlakow anym i, ile że ostatni 
p rz y  pozyskaniu  miejskiego opłacać muszą zw y­
czajną pod  nazw ą o p ł a t  z a  p r a w a  o b y ­
w a t e l s k i e  dan inę , od  k tórej p ierw si są u- 
w olnieui.

W niesiono  w ięc o postanow ienie, 
iż ci, k tórzy  b y  w edle §fu 15go p rzejrzanej 
O rd y n a cy i obow iązani by li w  m iarę ob ję­
tości swego p rocederu  i posiadania n ierucho­
mości n ab y ć  m iejskie, hędąc n ieposzlako­
w anym i , o ile jako  poszlakow ani są do tego 
n iezdolnym i, w szelakoż ró w n ą w artość  za 
zw yczajuą  w  miejscu op ła tę  za p raw a o b y ­
w atelskie złożyć mają b y ć  obow iązani.
W  tym  w zględzie oczekujem y w niosku N a­

szych  w iernych  S tanów .

5 . W y ł ą c z e n i e  do  w o l n e g o  n ż y c i a  p o ­
t r z e b n e j  p o ś c i e l i  p r z y  s p e ł n i a n i u  

e x  e k u c y i.

Z ebrane na siódm y Sejm P ro w in cy a ln y  S ta­
n y  P ro w in cy i P rusk iej w niosły :

o rozszerzenie postanow ienia rozkazu N a­
szego spoczyw ającego w  Bogu N ajjaśniejsze­
go O jca  z dnia 13 . G rudn ia 1 8 3 6 . (Z biór 
p ra w  na ro k  1 8 3 7 . str. 1 .)  w  ten  sposób: 

ażeby  p rz y  spełnianiu  exekucyi także m ę ­
ż o m  —  w przeciw staw ieniu  ich ż on ,  do 
k tó ry ch  się rzeczony  rozkaz odnosi •— 
p o trzebną pościel pozostaw iano.

W  udzielonej rzeczonym  Stanom  P row incy- 
alnyin O d p raw ie  Sejm ow ej z dnia 7 . L istopada 
1 3 4 1 . objaw iliśm y im skłonność N aszę p r z y ­
chylenia się do ich w niosku i stosow nie do tego 
kazaliśm y u łożyć dołączoną ustaw ę w raz z p o ­
w odam i, chcem y je d n ak ż e , zanim jej N ajw yż­
szą udzielem  sau k cję , pow ziąść w  tej m ierze 
op in ię  N aszych w iernych  S tanów .

6. P r z e d a ż  z b o ż a  n a  p n i u .

P o zniesieniu na w niosek N aszych w iernych  
S tanów  P row incy i W esfa lsk ie j, N aszym  ro z ­

kazem  z dn ia 2 2 . IVlaja 1 8 4 2 . ("Zbiór p raw  str. 
2 0 0 .]  (s tr . 2 8 2 . )  dla tejże P row incyi zaw ar­
tych w  §. 12 . T y t. 7 . C z. II. i w  §. 5 9 4 . T y t. 
11 . Cz. I. Pow szechnego P ra w a  K rajow ego 
ograniczających p rzep isów  względem  przedaży  
zboża na pn iu  i przyszłego p rzy b y tu  ( p rz v -  
sporu), kazaliśm y także dla reszty  P row incyj N a ­
szej M onarch ii, w  k tó ry ch  P ow szechne P raw o 
K ra jow e obow ięzu je , ułożyć p rzez  M inistery- 
um S tanu ustaw ę względem zniesienia rzeczo­
nych  p rzep isów , i p rzeselam y ten p ro jek t w raz 
z należącem i doń pow odam i w  załączeniu N a ­
szym  w iernym  Stanom  do  rozlrząśu ien ia i opi­
nii ,  ośw iadczając im zarazem , iż nie jest N a ­
szym  zam iarem , Zaprow adzić przełożoną ustaw ę 
w tych P ro w in c y ac h , k tórych  S tany  nie życzą 
sobie zm iany Pow szechnego P raw a K rajow ego.
7. K o n i e c z n a  s 11 b li a  s t a c y a w c e l u  u s k u ­

t e c z n i  e n i a d z i a ł o * ' .

P a ra g ra f  2. N o. 3 . u staw y  tyczące] się p ro - 
cessu subhastacyjnego z dnia 4. M arca 1 8 3 4 . 
(Z b ió r p raw  str. 39 .) [str. 5 3 .]  w yw ołał w ąt­
pliw ość, czyli jest rzeczą uspraw iedliw ioną, ażeby  
pi zedsięw ziętą by ć  m ająca na w niosek jednego  
z w spółw łaścicieli w  celu uskutecznienia dzia­
łów  konieczna subhastacya jako  taka z swem i 
skutkam i także na szkodę dzierżaw ców , n a ­
jem ców  i h ipo tecznych  w ierzycieli m iała m iej­
sce. Z tego pow o d u  Zażądanem zostało spra - 
w ozdauie M inistery i S ta n u , tudzież opinia 
R a d y  S tan u ; p rze ło żo n y  w tej m ierze p ro jek t 
u staw y  w raz Z należącemi doń uwagam i p rze- 
sełam y N aszym  w iernym  Stanom  celem  udzie­
lenia opinii.

8. M i a n o w a n i e  k o m i t e t u  m a j ą c e g o  u d z i a ł  
w c z y  1111 o ś c i a c h  u r e g u l o w a n i a  p i e c z y

n a d  uh  o g i  ein i.

U staw a o obow iązku piecz v nad ubogimi 
zarządziła n iezw łoczne u tw orzenie s to w arzy ­
szeń opiekujących  się ubogim i, gdzie dotąd  
nieistuieją, zastrzegając jednakże urządzenie icli 
bliższem u ustanow ieniu  po w ysłuchaniu  N a­
szych w iernych  S tanów . A żeby  w ięc p rzy  
przygo tow aniu  uczynić się m ających w  tym  
celu N aszym  w iernym  Stanom  propozycyi, 
szczególniej p rz y  rozb ieran iu  k w e s ty i: czyli i 
w  jakim  sposobie pieczę nad  ubogim i z nie- 
którem i w  P row incy i już exystującem i insty tu­
tam i stanow em i połączyć należy? tudzież p rzv  
naradzaniu  się nad rozporządzeniam i, jakie ku
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tymczasowemu dopełnieniu oznaczonego w §. 9. 
rzeczonej ustawy obowiązku mają być wydane, 
przybranie Deputowanych stanowych nastąpić 
mogło: wzywamy niniejszem Nasze wierne 
Stany, ażeby tym końcem na przeciąg czasu 
aż do następnego Sejmu Prowincyalnego mia­
nowały komitet albo utworzyły wedle ustawy 
z dnia ‘21. Czerwca 1842. komitet lub ustano­
wić się w nim mający ścieśniony wydział po­
leceniem zaopatrzyły.

Czas sejmowy naznaczyliśmy na cztery ty­
godnie i zostajemy zresztą Naszym wiernym 
Stanom miłościwie przychylnymi.

Dan w Berlinie, dnia 23. Lutego 1843.

podp F r y d e r y k  W i l h e l m ,  
podp. X i ą ż ę  P r u s s .

Boy en. Miihler. Angler. Rother. Hr. Alvensleben.
EicUtorn. Thile. Savigny. Bodelschwtngh.

Hr. Stolberg. Hr. Arnim.
D o zebranych Stanów na Prow incyalny 

Sejm W ielkiego Xięslwa Poznańskiego.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 24. Lutego.
Xiążę Ferdynand Koburg - Kohari w ciągu 

kilku dni w Paryżu oczekiw any; ślub jego z 
Xię/.niczką Klementyną dopiero po W ielkiej- 
nocy nastąpi.

W czoraj członkowie lewej strony walne od- 
bvli zgromadzenie, zajmując się pytaniem ty- 
czącem się tajnych funduszów. Postanowiono 
wnieść poprawkę, stosownie do której żądany
kredyt o 100,000 fr. ma być zmniejszony. —  
D z i e n n i k  S p o r ó w  twierdzi, że wniosek ten 
redukcyjny tylko o 50,000 Ir. wspomina i żc 
Pan Lacrosse go zaproponował. Z drugiej stro­
n y  zdaje się, że deputowani ostatniej prawej i 
ostatniej lewe'j w tem się Zgodzili, aby wnieść 
pod-popraw kę tej treści, że Izba nie posiada 
więcej zaufania ku ministrom z dn. 29. Pażdz. 
Chcą tylko pod tym warunkiem, jeżeli popra­
wka ta będzie przyjętą, głosy swoje z głosami 
innych członków połączyć.

— Kominissvja dla tajnych funduszów dzisiaj 
znowu odbyła posiedzenie, aby słuchać spra­
wozdania P . V iger, które zupełnie na korzyść 
ministrów wypadło, kiedy, jakem Panu już

doniósł, członkowie kommissyi postanowili, a- 
żeby większość i mniejszość oddzielnie zasady 
i zdania swoje w sprawozdaniu wyłuszczyły. 
P. Yiger, jako organ ministeryjalnej większo­
ści, wynurzył swe nieograniczone zaufanie do 
polityki gabinetu i wniósł o uchwalenie całko­
witego kredytu.

P. Lacrosse, jako sprawozdawca mniejszości 
i oppozycyi, w niósł o następujący dodatek do 
sprawozdania: >»Yolum tajnych funduszów samo 
przez się, c0 do zasady, nigdy nie było przed­
miotem sporu w oczach mniejszości kommissyi. 
Środki aby Zabezpieczać potrzebny dozór nad 
machinacyjami i zamachami, zagrażającemi bez­
pieczeństwu państwa i życiu Króla, są niestety! 
(zdaniem jej) każdemu rządowi potrzebne. — 
YV parlamentarnym względzie oświadczyli człon­
kowie mniejszości, jedni, że przez uchwałę taj­
nych funduszów bynajmniej nie chcą dać do- 
wodu zaufania na korzyść gabinetu; drudzy, 
że takowy dowód s y s t e m o w i  rządu w ogól­
ności dać się wzbraniają; nareszcie wszyscy, że 
Zmniejszenia summy żądanej o 100,000 fr. pra­
gną. W  ich duchu to zmniejszenie ma być oraz 
skazówką braku zaufania.«

Nastąpiły więc żywe rozprawy, aż nareszcie 
sprawozdawca ministeryjalny jutro przed zaga­
jeniem publicznego posiedzenia Izby raz jeszcze 
rzecz swoję wytłumaczyć przyobiecał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22. Lutego1 

Chociaż główną chorobą Anglii, co do mate- 
ryalnych środków jest tylko tak nazwane em- 
barras de richesses, t. j. nierówny podział, czą­
stkowe Zatamowanie, mogące znowu być w cią­
gu niewielu lat przez m ądrość i czynność w re­
gularny obieg wprowadzonem, nie można prze­
cie także i nader złowieszczych znaków moral­
nego upadku nie uznać. Nienaturalne przestę­
pstwa mnożą się okropnie przed sądami poli­
cy jnemi. Dwudziestu konstablerów pełni dzień 
i noc służbę w królewskich parkach, aby przy­
najmniej te publiczne miejsca z ohydnych prze­
stępstw oczyścić. Jeden wypadek tego rodza­
ju zajmuje teraz uwagę publiczności w najwyż­
szym stopniu. Jednym z obżałowanych jest 
Stacey, służący u Sir Fryderyka R oe, który 
niedawno temu był pierwszą osobą policyjną 
na Bow-street. Drugi jest nieznany, ale go 
mianują bogatym Barouelem, deputy lieutenant



w hrabstw ie; okazało się także, iż mli służy 
prawo bywania u dw oru; jaka ohyda! Ze je­
dnakże przykro jest wdawać się w  takowe dy- 
skussye, wolę o zepsuciu w ogólności pomówić! 
Szybko po sobie następujące przypadki M argra­
bi H ertforta, Lordów Frankforta i Huntingto- 
wera dow odzą, że zgnielizna przewagę bierze; 
nawet syn szanownego i znaczny wpływ w Izbie 
wyższej mającego W higa nie wstydzi się żyć 
publicznie z właścicielką domu nierządnic, zna­
ną Panną Edmonds, uwikłaną także w procesie 
L orda Huntingtowera. Nie są to figle Toin 
Jonesa , skutki młodej i burzliwej krw i, albo 
igraszek Margrabi W alerforda; jeslto jaw ny 
w ystępek i nikczemna podłość. Zważając zaś, 
jak dalece Anglik stosuje się do arystokracyi, 
łatwo pojąć można, jak zgubnie tak niebezpie­
czne przykłady jaw nych bohaterów niecnoty, 
szału i rozpusty na cały naród wpływać muszą! 
Głównej przyczyny złego, podkopującego wszel­
kie zasady domowego wychowania, w zbytkach 
tutejszych służących szukać należy. Raz stro­
ją ich w m undury, aby  ich służebność tein ja- 
wDie'j okazać, i to w pyszne liberye, które im 
się bardzo podobają: dalej tyle ich trzymają, 
że żaden z nich nic nie ma do ro bo ty , a dozo­
ru także żadnego nie ma, bo wszyscy w tem się 
zgadzają, że Panów  swoich ile możności podbie­
rać i oszukiwać trzeba. Poniżenie, próżność, 
lenistwo, nieuczciwość, połączone z zupełną 
ciem notą, jakichże ślicznych nie dostarczają o- 
brazów  dla dzieci domu! Niesłuszuieby hyło, 
gdybyśm y pewnego stopnia moralnej rzeskości 
nawet pom iędzy większością po wsiach miesz­
kającej ślachty, wyższej klassy miejskiej, dissen- 
terów , armii lądowe'j i morskiej przyznać nie 
chcieli, ale i tego zaprzeczać nie m ożna, że i tu 
zgnielizna okropnie się szerzy. O d dołu rzecz 
ta jeszcze straszliwszą się okazuje. Pod da- 
wniejszem prawa D rakona, gdzie wszystkie nie­
mal przestępstwa szubienicą karano, uwalniano 
przynajmniej towarzystwo od zarażających ży­
wiołów. Teraz zaś, gdy kary  złagodzono, tw o­
rzą więzienia prawdziwe zakłady zepsucia, 
gdzie się zbrodniarz w  tern doskonali, czego je­
szcze nie umiał, a po zupełnem wydoskonaleniu 
puszczają go znowu pomiędzy tow arzystw o lu­
dzkie. Okropniejsze jeszcze — dosyć jest 
przeczytać sprawozdanie komissyi Molesworth- 
skiej o tym przedmiocie — było zepsucie i roz­

bestwienie pomiędzy do Australii wywiezionemi 
osobami, dla czego też kraj ten od owej zarazy 
uwolniono. Mimo jednak tak głęboko zako­
rzenionego złego nie można o środkach zarad­
czych rozpaczać. Slacbta po wsiach musi do 
prostego, naturalnego trybu  życia powrócić i 
dobrym  przykładem do ograniczenia niepotrze­
bnego zbytku zachęcać. Gdzie synalkowie 
herb rodow ity znieważają, należy ich wydzie­
dziczyć i innych sobie przez przysposobienie 
przybrać. Najgłówniejszą przecież rolę kościół 
w podzielę otrzymać musi, który nieco zadługo 
drzyinał; przeciera 011 sobie jednak oczy i nie 
jeden już znak życia objawia. Trzeciem źró­
dłem zepsucia jest stan sądownictwa. W  są­
dzie kryminalnym znajdują się adw okaci, któ­
rzy  zbrodniarza per fas aut nefas bronią, życie 
pryw atne wszystkich na świadki przyw ołanych 
osób roztrząsają, k tórzy , gdzie prawda nie w y­
starcza, do oszczerstw się uciekają, fałszywych 
świadków regularnie przed obradami sądowemi 
w yuczają, i w sw oich, ogniem tchnących mo­
wach, miłosierdzia dla zbrodniarza żebrzą. J e ­
żeli jednak mimo lo wszystko ma który szczę­
ście lub nieszczęście być powieszonym   im
ohydniejsza zbrodnia, tym ważniejszym staje się 
zbrodniarz — w tedy przychodzą znakomici 
I anowie i znakomite damy dla zobaczenia tego 
sławnego m ęża, filantropiczne kwakierki radzą
0 jego zbawieniu dusznem i pełne miłosierdzia, 
radeby dyabła jego własności pozbawić i t. d. 
Jakąż godność, jaki pożytek może tam karne 
postępowanie przynieść? Skala kar jest tu w 
odwrotnym  stosunku; kara śmierci jest najłago­
dniejsza i najprzyjem niejsza, polem następuje 
deporlacya do zdrowego klimatu z użyteczną 
pracą, gdzie zaradczy człowiek nawet uszczęśli­
wić się może; najprzykrzejszą zaś jest kara 
więzienia; ci, co po trzechletniem uwięzieniu 
przy »pracy przymusowej* do domu wracają 
zwykle unoszą z sobą tylko skołatane zdrowie
1 widok rychłej śmierci. W d ać  się w proces 
cywilny jest w najwięcej przypadkach to samo, 
co wpaść w ręce rabusiów ; ci prócz tego przy­
najmniej każdego szybko w yespedy ju ją , pod- 
czas gdy adwokaci i sędziowie klienta swego 
pi zez kilka lal w szponach swoich trzymać mo­
gą. Ostatnim środkiem nakoniec musi być ko­
niecznie inne urządzenie kar i więzień. Jeżeli 
zbrodniarzy swoich wieszać nie chcą, muszą ich
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•wychowywać, a g d z re ' to  się nie da zrobić, 
przynajmniej pod dozór policyjny oddać. W i e ­
le, bardzo  wiele jest tu do r o b o t y , ale — nic 
jeszcze nie ma straconego.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Z pew nych  źródeł donieść 

m ożem y, że Reprezentanci miasta P oznania ,  a 
mianowicie na w niosek dwóch godnych człon­
k ó w  tejże rep rez en ta cy i , depu tow anym  swoim 
na Sejm nas tępujące cztery  wnioski uczynić 
p o le c i l i :

1 )  O  wolność d ru k u ,  z odpowiedzialnością 
a u to ra ;

2) o rozprzestrzenienie reprezentacyi prowin- 
c y o n a ln e j , a mianowicie o przypuszcze­
nie  S tanu Uczonego do reprezentacyi na­
rodow ej ;

3 )  o publiczne postępowanie >v sprawach 
cyw ilnych  i k rym ina lnych ,  wr obradach  
se jm ow ych ,  i miejskich;

4)  o zniesienie m onopoliów dotychczasowych, 
a  mianowicie m onopolu  solnego.

GltATfHtBin ISOSSMYftKO.
Drugi to  już raz w tym r o k u  am atorow ie  

m uzyki w ykonyw ają  w sali Bazaru  Poznańskie­
go oratorium - S t a b a t  i n a t e r «  Rossiniego. — 
Trefnisie z dw o ru  L udw ika XV. wynaleźli kie­
d yś  dodatek  do m odli tw y błagalnej,  którą k o ­
ściół wznosi w  wielkie u roczystośc i:  •>od  p o ­
w ietrza ,  g łodu i t. d. obiadów  trafunkow ych  i 
Koncertów amatorskich, zachowaj nas p a n i e !« 
W o l n o  by ło  żartow ać francuskim trefnisiom, 
bo  każdy ma sw oje rzemiosło , ale my dzisiaj, 
z innego już stanowiska na am atorów  muzyki 
w y konyw ających  O ra to r ium  Rossiniego, zapa­
t ry w ać  się będziem. —  C h ó ry  kośc ielne,  u ło ­
żone przez wielkich mistrzów, są w  muzyce tćm, 
czem pieśni Daw idow e w poezyi ■ a tak w u- 
roczystości n a rodow e,  w p o ś ró d  religijnych o b ­
chodów’, na pogrzebach wielkich ludzi, genera­
ł ó w ,  ar tystów  (N a p o le o n a ,  marszałka M ortier 
i Belliniego) amatorow ie i artyści,  te świeczni­
ki naszej epok i ,  w  której promienie geniuszu i 
ta lentu a nie chafty na kołnierzu ludzi o d ­
znaczają, zabrzmiali nieraz już pod o b n y m  chó ­
rem w śród  Paryża ,  Drezna, a naw et i W a r s z a ­
wy. — S t a b a t  m a t e r  Rossiniego jest jedną 
z najwznioślejszych kom pozycyi w tym rodzaju. 
— C a ły  Paryż, a raczej świat um ys łow y  z ca­
łej E u ro p y  w  P aryżu  się zna jdu jący’) oddał hołd  
wielkiemu kom pozy to row i a poklask —  głosom 
Rubiniego, Panny  Ju li j  Grisi i innym co po tra­

fili przejąć się dostatecznie duchem  tej kom 
pozvcvi.  -*  mógł się kusić nasz Poznań
w  w yrównaniu  co d o  w ykonan ia ,  ale zażądał 
także oddać cześć winną sztuce a szczególnie, 
przynieść pom oc młodzieży na wykształcenie 
umysłowe wsparcia pieniężnego po trzebu jące j ;  
tej młodzieży co jest jedyną nadzieją naszą! — 
Cześć " i ę c  tym co podszepnęli myśl tak szla­
chetną Poznaniowi. Pierwszego razu ,  w śró d  
wesołych rozryw ek  zapust,  zabrzmiała ta smę­
tna muzyka, a słuchacze dość liczni sp ro w a­
dzeni po większej części do  m ias ta , aby  us ły ­
szeć zagranicznego s ławnego artyrstę zgromadzi­
li się dość chętnie na salą B azaru ,  i chociaż nie 
każden zdał sobie sp raw ę z w rażeń ,  k tó rych  
doznał słuchając tej m uzyki,  do  wznioślejszych 
i umiejętn 'e)szy c^ należącej,  a nie jeden  za 
smucił się nawet szczerze tern -memento mori,« 
w śród  piosenki D o n - J u a n a ,  dosyć  ta larów  
i czerwonych z ło tych  spadło  przecież na tacę, 
k tó ra  przy drzwiach podaw a ły  delikatne  Polek  
dłonie — M uzyka tego O r a t o r i u m ,  za p o ­
ważna na Z apusty  nie równie lepiej ocenianą 
h v ć  mo^ła w  czasie na rozm yślanie i na post  
p rzeznaczonym ! -  W  istocie chociażby przez 
kilka tygodni na ro k  rozmyślać kto me chciał, 
i staropolskim zwyczajem udzielać więcej n.Z 
zw ykle  wsparcia sw ym  bliźnim me miał p rzed ­
sięwzięcia, śpiew: o matce zapłakanej i bolesnej,  
pieśń ta po ruszy łaby  przecież odrętw ia łe  w n ę ­
trzności jego ,  ‘p rzyw odząc  na  pamięć wiersz 
naszego poety  — o wielkich trzech  krzyżach i 
o męczeństwie czterech z g o n ó w !

Dnia 1. M arca b r  wznowili więc am ato ro ­
wie O r a t o r i u m  R o s s i n i e g o  w celu rowm e 
dobroczynnym . —  Śpiewali bieglej n * 
p ierw szym  r a z e m , a głos ich lepiej sl? 
w ydaw ał  w naw pół pustej sali.

-w
o piękności i o sz uce . ^  siebie wymagać
niania, ani o< . rouzykalne rzadsze
me m o ż e m y , gdyz talenia mu 
sa ieszczc dotychczas u n a s , mz gdzie indziej, 
chociaż zjawił Ł  już nam C hopen  i L ipiński na

przestrzeniają wnijście °  n a ,  z 0
rego się sączy boska m e lody ,a orzeźwiająca ,ak  
rosa a niosąca ulgę cierpieniom jak łez s tru ­
mienie, —  Ażeby więc ocenić dostatecznie u- 
tw o r y  Rossiniego i innych mistrzów po trzeba  
mieć uczucie znaw cy , lecz aby  przynieść ta lara 
w  pom oc uczącej się biednej młodzieży, ( c o  
jak mniemamy lepiej k iedyś od nas, sztuki p o j­
m ować będzie,)  trzeba mieć ty lko uczucie o b y ­
watela! — Ale L i s z t  już odjechał,  a m y za­
zwyczaj ty lko  sławie uśw ięconej cudzoziemską 
powagą zw ykliśm y  dawać w iarę ,  — z resztą, 
karnawał już się skończył —  p o  balach nas ą



p iły  k a ta ry  —  su ch o ty  p łu c ,  muzgu lub kie­
szeni,  —  cóż więc dziwnego, że sala B azaro ­
w a by ła  pustą? —  Rossini w istocie, jako tw ór­
ca  z oświeceńszej epoki,  nie ma d a ru ,  k tóren  
p rzyp isyw ano  grającemu w śród  b o r o w  O rfeu ­
szowi. Lecz  k iedy już O rfeusze  nie zstępują 
n a  ziemię, ab y  nauczać i poruszać s tworzenia 
(co  ty lko  zaraz  po potopie, po  wyjściu  licznych 
p a r  z arki się z d a rz y ło ) ,  s tara jmyż się p o jm o­
w ać Rossinich. — J u ż  tradycjonalnie podaw ane 
pieśni Orfeusza pow inny  nas b y ły  do tego sto- 
pu iow ego przejścia p rzygotow ać . . .  lecz może 
b y ć ,  że gdy on śpiewał Helladzie — nasza Sar­
macie nie dosłyszała go przez góry, i dla tego 
po trzebu je  kom en ta rzy  do zrozumienia jego na­
s tępców! —  K iedy  inówiemy S a n n a c y ja ,  nie 
znaczy  to w cale,  a b y  na żadnym punkcie  tej 
przestrzeni wznioślejsze u tw o ry  muzyki nie 
miały być cenione i po jm ow ane. —  J u ż  kilka­
naście razy  w  W a rz a w ie  p o d  przewodnictw em  
P. E lsn e r ,  a p rzy  pom ocy  zacnych obyw ateli  i 
w spółczuciu  ogu łu ,  w y k o n an e  zos ta ły  w  k o ­
ściele Ewangielickim — wielkie O r a t o r i a  do 
k tó ry ch  kilkaset głosów w chodz iło ,  a z k tó­
r y c h  znaczny  p rzychód  na szpitale, Sale o ch ro ­
n y  i w sparcie  bliźnich b y ł  obracanym . —  G o- 
dnem  jest u w a g i , że obyw ate ls tw o  miasta W a -  
sz aw y ,  miasta odurzonego  przez pó łroku  prawie 
zabaw  k o ło w ro tem ,  na p o d obne  cele rocznie 
do  93,(HM) ( ra ch u ją c  przez przecięcie)  skła 
da  na ołtarz  cierpienia —  Przyjem nie nam 
się spodziew ać,  że i Poznań ,  jak pod  wielora- 
kiemi względami tak i pod  tein przyjdzie do p o ­
znania. —  T y m  czasem sk ładam y publiczne p o ­
dziękowania sześdziesięciu kilku  cudzoziemcom 
płci obojga co po d w ak ro ć  przez  chrześciań- 
skie i falantropiczne uczucia, podali rękę  miło­
sierną po trzebującej wsparcia n a s z e j  m ło­
dz ieży , trudząc się k ilkakrotnie na p róby  i kon- 
ce r ta  ze szlachetną bezinteresownością —  d a ­
m om  niemieckim sk ładam y tu  szczególnie dzię­
ki ! —  Miło nam też by ło  widzieć jednę ale 
u ta len tow aną  P o lkę  w śró d  kilkudziesięciu cu ­
dzoz iem ców , dwie po lek  — wyciągających 
p rz y  wnijściu p iękne rączki po w sp arc ie  dla 
nieszczęśliwych b rac i ,  i jednego  Po laka  nie- 
szczędzącego osobis tych  t rudów  i ofiar ,  a b y  
ten  lód raz przełamać i zachęcić innych  do w y ­
konyw ania  p o d obnych  p om ysłów  godnych  
cz łow ieka,  a r ty s ty  i obyw ate la !

P o  odtrąceniu w y d a tk ó w  na druk i afiszów, 
b ile tów , na | w iaiło i t. d. drugi koncert P o ­
znański przyniósł około  50 Tal.

W ł .  W ę ż y k .

dla użytku wiernych podczas Jubilcusza

w miesiącu Kwietniu r. b. rozpocząć się 
mającego, drukuje się u podpisanego i 
wyjdzie jeszcze w tym miesiącu. Cena 
exemplarza na pięknym białym papierze 
wynosi 1 zip. Kto naraz 60 exemplarzy 
bierze, dostanie 10 bezpłatnie w t dodatku. 
Zamówienia przyjmuje podpisany w swej 
księgarni w Poznaniu w Bazarze; i oso­
bom zamiejscowym, skoro najmniej 60 
exempl. żądanych i zaplata dołączoną bę­
dzie, takowe pocztą na swój koszt prze­
śle. — Próżne listy n ie  f rank o w a n e  
nieprzyjmują się.

Poznań, dnia 2. Marca 1843. 
__________________ W; S t e f a ń s k i .

Podaje się niniejszem do wiadomości publicz­
n e j ,  że Guilhelmina H e i n t z e  z M ullaków tu 
z Poznania, po  dojściu dnia 4. b. m. pełnolet-  
nośri  i po  skończeniu prze to  p row adzone j nad 
nią do tąd  opieki,  układem z dnia 1. bież. mies. 
z małżonkiem sw oim , piekarzem tute jszym J a ­
nem Heintze sądownie  zawartym, w spólność  
m ajątku i d o ro b k u  wyłączyli.

P o z n a ń ,  dnia 25. Lutego  1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Pan Hrabia B . B e r w i ń s k i ,  k tó ry  dawniej 
zw iedzał un iw ersy te t  Berliński,  w ezw any  jest,  
ażeby  o miejscu sw ojego  teraźniejszego p o b y tu  
doniósł. K a r o l  B e r n s t e i n

w  Berlin ie , ulica Behrenstrasse  Nr. 32.

W i e ś w  Królestwie połskiein, 
w  obw odzie  Konińskim , od granicy W .  Xięstwa 
Poznańskiego milę je d n ę ,  od  spławnej rzeki 
W a r t y  mil dwie po łożona, jest do  sprzedania. 
Zawiera o k o ło  2,000 mórg ro li ,  z  inwentarzem 
i budynkam i gospodarczym i w  najlepszym sta­
nie. —  O  bliższych warunkach  sp rzedaży , ja- 
koteż anszlagu tej wsi dowiedzieć się można u 
właściciela w  Poklatkach w powiecie Sredzkim, 
mil 2 od Poznania mieszkającego.

M ó j  t e g o r o c z n y  s p i s  c e n  
jp3r* nas i on  

przyłączony  będzie dnia 7. M arca r. b. do N r.  
56. tej gaze ty ,  na k tó ry  zwracam  uwagę sza­
no w n y ch  konsumentów.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l
w W r o c ła w iu , ulica Schmiedebriicke Nr. 12.

K F  S k ł a d  c h m i e l u .  “"Ol
Tanio  n ab y te  różne dobre  gatunki chmielu 

w  znacznych ilościach, stawiają mnie w  m o­
żności ofiarowania ich na przedaż w  cenach 
umiarkowanych.

P o z n a ń ,  dnia 24. Lutego  1&43.
J ,  B . K a n t o r o w i c z ,

przy moście Tumskim.


